
R+k 2. Białystok, piąte 

Pismo nezależne Wychodzi codziennie ranp, piróczdni cJoświĄtecz 

P r e a a n e r a t a z odnoazeuieijti do doma i 
prseayłką pocztowa. 

na I .m(esla.£Mk. 12, na 2 niiesla.ee Mk. 23, na 
3 miesiące mk. 54, na *> miesięcy Mk. o5, na 

12 miesięcy Mk. 123. 

1 
C e n a 

wiersz petitu )ub jego miejsced priió tpk 
stetr- Ak. 3. za tekstem Mk. 1.30 w teWi« Mk.ft 

Ogłoszenia drobne: 30 fen. od Wyrazu, i 
O poszukiwaniu pfacy 13 fen. Ocj wyr**'! 

^ ^ P M H B W i <mm 

DZIŚ! Świeży (jotuneH' harnoral 
Przcwyborfia tryskająca humorem forsa w » cz. 
\*> roli tytdłowcj alubienico publiczności bia­
łostockiej Jniczrównana pod rzjjilędom 

ności, werwy i humqrci 
flgtor-

3C 

OJII OStDflLDfl 
jest to farsa naprawdę, i farsa k îpitalnek pełna 
szczerego | nijewymaszonego tymiora, budzące 

' SniJcch szeroki i niefrasobliwy. 

yflodni 

R I JAWO 

KATAL 
i Y J M U J B 

Qft TELEFONÓW 
Z polecenia zarzndd telefonów akręga Białostockiego Polska 

ferakarnla Udziałowa przystępajc do draka Spisa abonentów 
•ted telefonicznych w] Blałymstoka. Sokółce, Czarnej Wsi i 
Zabłudowie. 

Administracja Drukarni (Warszawka ar. dl) przyjmuje 
oftescenia do tego kataloga do dnia 50 stycznia r. t>. 

O 

Tonu. Dr 

N 

wieczorem W sobotę dnia 24 stycznia o godZ. 

W lokalu Teâ ruj Polskiego U&i&J 
odbędzie się DRUGIE ZEBRANIE LIKWIDACYJNE 

L w .POCHODNIA" 
ważne prcy każdej ilaści zebranych. 

ZARZĄD. i! 
ŁEK/*RZ-DENTYSi 

P. P. Cichorr 
Pałacowa 2. j 

Cfearafcy zeMw. ditąiel. sitacine i&y. 

Przyjawije wgodz. i o—a i 4—7. 

Fabryka tabaczna „F . D. JAN 
podojc do wiadomości sz. publiczności iż \»;rd̂ a0 * ostatni 

rządzenia jRĴ cyzy zaczęta wyrabiać dwa gatunki bapieifosbw 
M& 3 0 (średnieijo gatunka) po cenie 50 fen. za szrajc 
(0Otankci lepszego! po cenie; 40 fen. za śztakc. Papierosy 

dane będajdtp sprzedamy * >w przeciąga rmstępneap 
i • Fabryk* Tabaczna at-.s 

aaiała 
Warssawa 

Heczc 

krptcińi głjwa-
krzyki nu cżcśćdrmjl. 

staszyjh dłyne-

_ Państwa, 
Virteiti mili-

ie; prze ista-
djcclial z p laca 

tano 

W 57 rocznica 
(Tel. spec. kor, .Dz. u> 

WARSZAWH 182.1. 
Obchód 37 rocznicy powstania 

Styczniowego stolica państwa! Świe­
ciła z wielką uroczystości^. 

Przed południem na biaeu Sa­
skim zgromadziły się nieprzejrzane 
tłomy publiczności. | 

Przy kościele astawiły si^ woj­
ska wszystkich rodzajów broni. 

Miejsca zarezerwowc zajęli pra­
wie wszyscy posłowie Sejmowi z 
Marszałkiem na czele. wszyscy mi­
nistrowie z prezydentem I Skalskim 
na czele, naczelnicy władzjcyiPilnych 
i wojskowych, nuncjosz Apostolski, 
rasgr Ratti, przedstawiciel^ mo- sienie 

I 

carstw sprzymierzonych, wreszpte 
weterani z r. 1865. 

Wjeżdżającego na plac Naczel­
nika Państwa witano entazjastyca 
ml okrzykami. 

Naczelnik Państwa w towar _ 
stwie gen. Hallera 1 ministra woj­
ny gen. Leśniewskiego przeszedł 
przed frantem wojsk. 

Następnie blskap polowy, Ji E. 
ks. Gall odprawił krótko, Mszę po­
lowa. 

Po Mszy św. Naczelnik Państwa 
wygłosił krótka przemowę do pic 
szych kawalerów ordera .Virtati 
mllitarl", poczem osobiście przypi­
nał im odznaki ordera na wstęgach 
biało-granatowych. 

Ordery otrzymali-, gen. Hajler, 
gen. Iwaszkiewicz, gen. Romer, gen. 
Roje, gen. Lntinik.pałkownik Skrzyń­
ski, pałk. Umiński, major Mackie­
wicz, kapitanKopa, kapitan Kot.: 

Kiedy Naczelnik Państwa doko­
nywał cercmonji przypinania orde­
rów wojsko sprezentowało broń, 
pabllczność odkryła głowy i wznosi­
ła okrzyki na cześć bohaterów. 

Z cytadeli armaty dały salwy. 
Następnie Naczelnik Państwa 

wraz z członkami kapitały ordera 
-Virtuti mllitarl" wszedł na wznlc-

a i kawo-
polst lego. 

Roz 
lada 
ramię 

'Pi 
ml wzn 

Na 

*K 
kowalcn 
tory* 
włclcle 
sfciego 

Pabliczność niertilkioc 
kami żegnała odjeżdżając: 

Tak samo okrzykami 
alkach Naczelnika Paftst 
lerów wznowionego! ordc 

Konstytucja 
(Tel. spec kor. „PZ-

WAkSilA^A 22U 
Dzisiaj sejmowa kcmlsja kejnsty-

tacyjna ped przewodn ctuem posła 
Rataja obradowała n« pricdstjwio-
neml przez rząd poprawka pi do pro-
jekta konstytucji polskiej. 

Poprawki dolegają, gÓwnił na 
tern, że zamiast projektowanej 'stra­
ży rząd ence wprowa<ziC[Sen<t 

Skład Senaw byłby następujący 
70 członków, wybranych frzcz sejm, 

ządó», 3 
tolld Liego, 
ń, 15 de-

njaako-
ĥ  
atn Spro-
calły czes 

30 przedstawicieli samo 
delegatowi cpiskopata 
s delegatów innych wyzn 
legatów vpyższych żaki ad 
wych i instytaćji naako 

Wszysc/członkowi< S( 
wowoliby nondot przjez 
kadencji Scj 

Każda c stawa, ach^aiona 

jako piia 
Jeżeli 

ki, noówc 
Scjma, k 
może jft 

Preży< 
przysłagaj 
ga dni 50 
wówczas 

Sejm, winna być przcjdst 
natowi doyzbadenia. 

Jeżeli Smal w cloja dni 50 nie 
zgłosi iTOwsta przeci«> astawi( sej­
mowej, prezydent ia wice po-
prawkai znosi lytał: Noczelnik Pat) 
stwa) zarządź) ogło$zdnie asjto 

nat wprowadza poiro' 
s astawa pnwFact 
pry 
itowi 
prawo 

tteto 

zwykłtj większością 

?riez 

Rzcciwósp 
założenia 

prieclw astan 
nit móźe być 

siona ponownie dej Sejr 
tej samej sesji. 

Prezydent Rzeczypospolitej jest 
wybierany na zgromadzeniu irspól-f 
nem Sejmu i Senatta nn lat 7. 

W razie jeżeliby prezydent Rze 
czypospolitej nie mógł urzędować 
powodu śmierci itd. — zoslępcije gd 
Rada trzech, złocona z nerszałkt] 
Sejma, prezydenta Rady nilnlstró«j 
i pierwszego prezesa Sądn Najwyżf 
szego. I I 

Komisja nie ukończyło dzisiaj 
obrad nad temt poprawkami, ! 

Burzenie cerkwi, \ 
fTel. spec. kor. , D Ł Bial.") 

WARSZAWA 22.1. 
Na posiedzeniu dzisiejszem ko­

misja sejmawa robót pablicznych o-
chwoiiła zarządzić rozbiórkę cerkwi 
prawosławnej w Alejach Ujazdow­
skich. 

Nadto zarządzono wybór komisji 
do sprawy rozbiórki soboru prawo­
sławnego na pi. Saskim. 

Bodowa tego (soboru kosztowała 
ongi z górę 10 miljonów rabli. 

Bank Polski w Ameryce. 
(Tel. spec. k(̂ r. „Dz. Biał.*) 

WARSZAWA 22.1. 
Sejmowa komisja' skarbowo-ba-

dżetowa omawiała sprawę utworze­
nia w Ameryce oddziała Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej (Boakó 
Polskiego), w cela aregalowanla 
przesyłki pieniędzy od polaków ame­
rykańskich do Polski. I 

Obrad nie akończono. 

Monopol tytuniowy. | 
(Tel. spec. kór. „Dz. Biał.a) j 

WARSZAWA 22-1, 
Komisja handlowo - badżctowjg 

Sejmu achwaliłe dzisiaj, aby projekt 
astawyo państwowym monopolu ty 
taniowym był wniesiony do Sejm|t 
w claga bieżącego mlesiqca, 

I * M T 
Rozłam. 

(Tel. spee. kor. ,Dz. B." 
WARSZAWA 22-1. 

• W Klabie Polskiego Stronnictwa 
Lądowego nastąpił rozłam, 

Grapa „Wyzwt lenia*, złożona 
22 posłó#, z, pos) em Mową wystę­
puje że stronnictwa. 

Żądania urzędników. 
(Teli sp. kor. „Dż. Blał.r) 

j wKRSZĄWA 22-1. 
Dclega|cj 

wych ze 
J żądani 

tosownie 

ja arz;dnikow paósti 
wsiyslkich miulste>j( 

zgłosiła dzisiaj iniistępajacc f-1— 
1) podwyższenia pensji?pt< 

http://niiesla.ee
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Kino-Teair 

D z i e n n i k B i o l o s t o 
1 1 ' i ' II 1 1 1 1 i 1 1 

DZIŚl• ftrcyilzicło 'słlynnti W 
" I I i 

klo­
ników 

po-

H podwyższenia cen artykułów 
^ftirwszej potrzeby; 
i 2) utworzenie stałej komisji, 
-̂aliy rcgulpwało płace .orkr"-

Stosownie do owych cen, 
5) powoływania przedstaw cieli 

unędnlków do odziała w obrelach 
nrtdo nad sprawami. dotyąlząfccml 
lin ędnlków. 

Ruch na kolejach.. 
(Kor. Vł. Dz. Bloł.) j 

WARSZAWA, |22, 
! Wobec fałszywych pogłosek, 
danych przez niektóre dzlcnhiki, 
mlnlstrrjam kolei komunikuje, że 
nieprawdziwe SQ wieści o ograni­
czenia racha pociągów towarowych. 

Tylko od dnia 18 do 2Q bf m. 
ruch tych/pociągów był niecaj ogra­
niczony, lale obecnie pociągi K Icar-
sają W większej liczbie, aniżeli po­
przednio. I 

\ Sprawa por. Eysmonta. 
(Tel. spec. kor. pDz. B." 

I , WARSZAWA 22-1. 
' Sprawa zbiegłego porucznika 
eysmonta, ^oskarżonego o 
nie szeregu zbrodni no 
ufschodnlm kompllkaje Się. 

Aresztowano dwóch żandc 
go wspólników i osadzono 

adeli. 
Obaj przyznali się do winy. 
Wkrótce obaj staną przed sądem 

wojennym. 
1 Poseł ukraiński. 

(Tel. spec. kor. „Dz. 
WARSZAWA i ł 

Do Warszawy przybył p. rlacie-
jewlcz. poseł ukraiński w Baka-
reszcie. 1 

j Przybycia jego przypisują wielkie 
znaczenie. 

Pokój czy wojna? 1 
(Tel. spec. kor. „Dz. Białi") 

1 WIEDEŃ 22-i I 
Dzienniki tatejsze zapewniają, że 

c nit en ta porzuciła pian dalszej woj­
ny) z Rosją sowiecka i jest zdania, 
że Polsko sama nie byłaby w IjmAź-
noścl oprzeć się nawale bolszewic­
kiej. Przemawiają za zawnrcicljn po-
• > — ' i i ' 

RRCI PHTHE- 4 

• !•:< Serio 
ZYGONIA 
Dramat iwnturnlczo d*t«ktywny w 6 cieciach. Obfł ten w idumlLnlę wrpowdi^ »wą Ldhnlkąląrł. Wy>U<frn»d«bc|fl«Uti>I«WTh)«. 

ii 

Biali) 

koja pomiędzy Rosjq bolszewicka a 
Polską. 

W kołach powozoych mówię, że 
doniesienia te są tendencyjne. 

Bolszewicy do Indji. 
(Tel. sp. kor. .Dz. Bl»ł:") 

WARSZAWA, 22.1 
Z Paryża donoszą: 
Rada Najwyższa otrzymała wia­

domość, że bolszewicy rozgromili 
republikę Kaukaską 1 posuwają się 
przez Pcrt|c 1 Ałgonhttan do Indji, 
aby tam zaszczepić bolszewlzm. 

Wobec tego Angljn postanowiła 
udzielić pomocy Gruzji. 

Z "Wiednia donoszą: • 
Przejęto tutaj depeszę iskrowa z 

Aoskwy, donoszqcq, źe bplszewlcy 
dotarli już do lodjl, że ludność Indyj­
ska przyjęła Ich radośnie. 

Depeszę tę, naturalnie, wysłali 
bolszewicy, nie zasługuje więc* na 
wiarę. 

Gabinet francuski. 
(Tel. sp. kor. .Dz. Blat") 

WARSZAWA 22-1. 
Z Parysa donoszą: > 
W poważnych kołach politycznych 

mowlq, źe prezydent gabinetu: rtil-
lerand wkrótce astqpl miejsca Brl-
andpwl jako mężowi zaufania pre­
zydenta Republiki Deschanela. 

Gorsząca rewizja. 
(Tel. spek kor. „Dz. Bloł") 

F WARSZAWA 22.1. 
Dzisiejsze wieczorne ;Now. Cod." 

wy stępa jq z ostra krytyka przeciw 
rewizji, zarządzonej w urzędzie 
walki ż lichwą I spekujocją w Ło­
dzi. 

Gmach tego urzędu otoczyła we 
dnie policja i wszelkie akta i doku­
menty wobec olbrzymiego tłumu 
złożyła no wozy 1 zabrała. , 

Wywołało to -zbiegowisko. 
„Now. Codjz." twierdzą, ze taka 

rewizja jest niedopuszczalna w a-
rzędzle państwowym. 

Zjednoczę! 

RYKAMSKI 

jodz. is. 
zajęły 
Tordń 

iit stori-
*b dzicrl 

Wjnlediiclęl i ś bm 
w południe i wolska pols 
story gród i silną warowi 
nad Wisłą. Akt ten rozpo 
niowo przejmowanie da 
źaW Rzeczypospolitej na ialcbodzli 
co dokonane będzie w całości u 
przeciąga trzech tygodni. Równo-
czetoic obsadzą wojska coallcyjnr 
tereny plebiscytowe: cztery [powiaty 
prawobrzeżne nad Wlslq, idflborsk 
kwldyaskl, zuski l stopski, Warmję 
rtezury oraz Qórny Śląsk. II ] 

Sq to następstwo, 'przewidziana 
w trak(tacle z Ź8 czterwien iSłt9. podł 
pisanego i ratyfikowanego i<> styezj 
nla 1920. Tern samem po długich 
latach no jkrwawszej w I świece woj 
ny na zachodzie Eurooj zawito 
znów pokój, formalnie i T<ik tycznie 
Clemenceau podał przybyłyth do Po* 
ryża delegatom n(cmi^cw|rtyrckc 

1 

11 rzeszj 
lo stoik 

takiego 
Warsza* 

|nie ba* 

niebawem przedstawiciele 
niemieckiej rozjadą się 
europejskich, Zobaczymy 
posła zapewne wkrótce]! w 
wić i będzlcłny musieli piT„_ .._ 
czyć, oby intrygami i podstępem nie 
psuł 1 hamował dzieła zjednoczenlai 

Ho razie przeważa jedne k radość 
z częściowego wyrównania naszych 
dawnych granic zachodnich, chocU 
plestety jcsżeze sporo rodików ni 
szych pozostanie, pozo nlerrtl, ,Vr4ż"j 
z przzłączcnjM do Polski wko Poz­
nańskiego, Prus Król., połidnlowr-
go trójka to Pras Ksiai. i kawał! a 
Szląskd Srednledo oraz Ujęciem 
przez koalicję terenów plebiscyto­
wych znacznie j posunie się naprzód 
uformowanie naszych stbiunkóc 
gospodarczych, ojrywlcnlc przemysłi i, 
dostawy wefllfl i żywności, łączno* ć 
ż Gdańskiem przei Aławę I Torui. 
Ułatwione też !bcdq nasze baranki 
komunikacyjna 
szc posiadanie 
wy na wspomnie 
wolno też niedoc 
bowanego prlzej 
Polski. Same 

hwjlą, gd^j w na­
jdzie tabor kolcjon 
ych terenach. Nic 
nioć zwrotu zre-
nlcroców iiejątkj 
't ma otnymać c 
iljardów rjnk. ma-powrotem za 19 

szyn 1 sarowców. 
Zawierając i wr«iz z ententb pokój 

z Niemcami dążyć musimy do asta-
lcnia z nimi stosunków sąsiedzkich 

Będą rokowania te [stały pod 
kłem zjednoczenia dawnego zaboru 
praskiego z Polską czyli że będą 
formalne l chłodne. Hlć to nic bę­
dzie przeszkadzało w ułożenia wa­
runków przejazdu i przewozu, wy­
miany towarów i ustaleniu ceł. Dzi­
siejsze normy życia społecznego nic 
pozwalają bowiem na stawienie na­
rów chińskich między sąslednleroi 
państwami. 

Zjednoczenie dzielnicy piastow­
skiej z macierzą most wpłyną* rów­
nież na unormowanie naszego żyeła 
ekonomicznego i choć w pewnej 
części położyć kres nadużyciom 
spekulacyjnym. Przyczynić się winno 
do tego już samo Wytknięcie grasic 
na zachodzie Polski ustalenie pro-
dukcjl krajowej i napływ żywaoid 
z zasobnego Poniorza do kroju. 

Jak mówi Jąocrał Haller dowód- i 
co gen. okręgu pomorskiego do swe­
go wojska, wraca do Polski ticmfci 
wydarta nom przez krzyżaków sft 
Łokietka, odzyskana I w r. 14M i po­
nownie utracona przed 130 łaty. 
Zapowiada, że tej świętej ziemi bro­
nić będzie do ostatniej. k w i l krwi 
żołnierz polski. Społeczeństwo pol­
skie zaś winno gościnnie I radośnie 
przyjąć stęsknionych do ihacleży 
rodaków,, zapewnić im haletoe 
miejsce w narodzie naszym aesyć 
się od nich wytrwałości i pracowi­
tości i nawzajem da i na pełnię kul­
tury polskiej, 

Wlclke to święto narodowel świę­
to zjednoczenia najstarszych dzielnic 
piastowskich z macierzą, jako wy­
nik zwycięstwo koalicji i przypie­
czętowanego pokojem nowego po­
rządku w Europie, zoiłóco fakt dal­
szej wojny na wschodzie. Powszech­
nie mówi się o wkikłej ófenzywie 
bolszewickiej na wiosnę. Aczkolwiek 
groźne jej wyniki 1 lalszc* następ­
stwa zapowlado sam p. Bronsztejn-
Trocklj, nikt nie wąt >1 w zwycięstwo 
żołnierza polskiego, dziś najlepszego 
w Europie. Jednakże fokt tej groźby 
rzoco cień no radość dzisiejszą. 
Wróg nasz zawzięty musi być poko­
nany z wewnątrz, »o pobity przez 
nos może zawsze znaleźć miejsce 
na niezmierzonych przestrzeniach 
Rosji. Noszem zadni cm zaś nie Jest 
podbój, lecz raczej zobezpieczenie 
naszych granic wschodnich tego ro» 

' - i 4 
Stefan Norris-Kamlński. . 

Godzina życia. 
(Ciąg dalszy). 

i . . Podniósł kapelusz, bbtirł 
go starannie rękawem i nacisnął no 
aszy... Spojrzał po ciemnym pokojp 
i zatrzosnąwszy silnie wiotkie drzwi 
zniknął w przepastnej czclaści scho­
dów... ' 

. . . Echo łoskotem obljałtf się 
po klatce wchodowej... Znalazł Się 
w bramie, słabo oświetlonej świat­
łem ulicy. Podniósł kołnierz pcfltota 
1 wmieszał się w falę przechod­
niów... ) 

Żył w świecie własnej wyobra­
źni... ttalały ma w oczach wszy­
stkie pozorne olbrzymie prace,, tra­
ciły głos hałaśliwe' jednorazowe po­
rywy, a na dnie duszy osiadały 
wszystkie męty myśli i zachceńj.. 

Ayśląc tak, a może 1 nie my­
śląc szed| szybko przez miasto) me 
zwracając]na nic uwagi, nie witając 
nlkogo,*Atjoł ulice, ploce, nigdzie 
nie zatrzymaj qc się i nic nie , do 
strzegojąc. 

Gwar, tarkot dorożek, cołe wie­
czorne życie ulicy tworzyły w. gło­
wie jeden chaos, bezmyślny, jile-
skrępowany I dziwny. . 

Zwolnił kroku, idąc bezwiednie 
przed siebie, instynktownie wybiera­
jąc wygodne chodniki, unikając po­
jazdów i przechodniów., 

Wtem przystanął... Nie wiedział i 
nie był by zdolnym powiedzieć dla­
czego. Rzucjł wzrokiem dokoła,, na 
dom, przed którym sią znalazł i na 
mgnienie zdńło ma się, źe widzi jej 
postać, gdzifś » przetworzą, owia­
ną jakąś au£olq jasności i majesta­
tu. 

Z zapytaniem na astach wodził 
oczami po murach 1 ulicy..'. Rozu­
miał wszystko. Stał przed jej do­
mem. Tak... [Przypatrywał się awaź-
nie. Wachal islę. Nie wiedział, czy 
wejść, czy też nic. Była sekanda, 
gdy chciał uciekać i zbladł na Sa­
mą myśl, że mogli go zpostrzedz. 

. . . Wszedł. Potknął się o próg 
w swem zamyśleniu. Czuł stając 
pod drzwiami, źe mógł być śmiesz­
nym. | 

— A to pon, ponie Stanisławie— 
odezwał się głos z głębi. 

Dobrze, źe pfln przysżcdłl Nu­
dzę się tok. siedzę włośn|c sąmo.-r-. 

. . . Wstrząsnął się i oprzytom­
niał natychmiast! 

— Pan tok długo u nas nic był. 
Czekałam, myślołom, źe pafl zoj-
rzy.— . i J 

Tłomaczył się; o ile mWnlóSci.— 
Pracowałem trochę, zresztą nic od­
wiedzałem ogółem znajomych^ a' tok 
łatwo być natrętnym: j 

— Tok, tok, pan ząwteżc Ifelę o-
broni. Znam już pana z tegolł-mó­
wiła, śmiejąc sie spokojnie. [rj-Pro* 
szę dalej... 

Pozostawił kapela sz 
za nią. Kochał ją. 
, Owicłploł Jakô  typ 1 jopco 

tę. Klołą jeszcze w sobie co: 
koźdy z nos zatrzymaje w sol 
ko dziecinny kąt patrzenie! ,nq pew­
ne rzeczy. " 

Weszli do saloniku, zarzuconego 
ilustracjami i dziennikami upr; :yjem-
niająeymi widocznie samotne chwi­
le. , '•• i i- 1 

.— Pąn powc coś wesołego—za­
częła swobodnie zwykłą strofie. 

. . . Cóź miał do powiedzenia. 
Od owej pamiętnej chwili tok mało 

zajmował się śwlalerr 
oddany myślom o niej 

szedł 

* 
,;; całq 
jednej 

istatą 
Wszel­

ki widnokrąg ginął póża jej posts-

Siedział nlcrachorao, 1 wpatrzony 
w lej oczy. 

Zdawała się .nie zwracać na to 
najmniejszej u*ogi. 

— Wie pan, jedziemy na « e ś 
na święta, ale pan do nas przyje­
dzie, Będziemy same ;• '—*— 

Nłęma nikogo \ 
zresztą jo chcę żeby 
chał. 

Zaprzeczył stanowczo silnym ru­
chem głowy. 

— Przyjedzie pon, 
spojrzała tak wymoknie, źe 
czat się na siłach sprzeciwić... 

. . . Spojrzał na nil lnie spasz-
czając wzroku, po; ostali przez 
chwilę sami w sobie przenikając 
się do głębi duszy. Zrozumieli się. 

o woli opuszczała oca y, pełne tak 
błogiego i spokojnego nostroiu. Iż 
chciał porwać ją i unieść, gdzieś. 
» przestworza, byle i alej, byle z j 
lią... 

(CUfl (talsiy na»kąpł) 
ii 

Janką. 
znajomych, 

pan prsyje-

przyjedzle—i 
nie 
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Jzoju, obyśmy » spokojja mogli od-
buaowy»o* ttę. organizować i 
wzmacniać kulturalnie. , 

Nie Iwątplac w wyolkł plebiscy­
tów możemy powiedzieć, źc foktycz-
nir jesteśmy Jaz zjednoczeni. Utrzy­
mywać musimy jednak statQ stroi 
nn zachodzie f odpierać najazdy od 
wchodu. Wynika to z noszego po­
łożenia geograficznego. Zatem przyj­
dzie nam pogodzić się z faktem, Ze 
będąc norodcm pod bronią nie fcol-
no nam zopominać o płaga i *ar-
si locie. Tok było i w najświetniej­
szych czosoch ReczpOspolItej, czyli 
ze zjednoczona Polska wrec* do 
swego dawnego stanowiska dziejo­
wego. 

— z. i. — 

Do robotników polskich, 
.Miłość yjroco. któro zawsze 

zv»Mśmy. o któro tta-oz szczegól-
ntf pałamy ^zględ^m katolickiej 
Polski—^mortiwychwjttejo«j » na­
stępstwie obednej wojny—do dow-
T\t\, pełnej chwaty przeszłości, pod-

! niósł w serca fleszem Jeszcze wię­
cej hołd, który nam świeżo złożyli 
Robotoky Polscy wybrani do Sejma 
Ustawodawczego. 

.Hnd wyraz drogie Mam były 
itttocio wdzięczności, któro Nam 
wyrazili z powoda wszystkiego co 
Nom miłość apostolska zaleciła czy­
nić i jMsoć, aby nieść algę w bez­
miernej niedoli, spowodowanej o-
Kropnóścleml wojny. 

„Z uznoniem też podnosimy njo-
cncf postanowienie tychże Robotni-

; kaw, że będo uchwalali ka złngo-
rdzeniu niedoli ladzkiej takie prawo, 

które wypływojo z nlewzraszonych 
zojsad sprawiedliwości i zgodne so 
i prawidłami noukP katolickiej oraz 
wskazaniami Najwyższych Pasterzy 
Rzyrnskieh. Sq one bowiem jedyno 
ortojq, dzięki której łódź społecz­
ności ludzkiej, miotaną nawałnico 

l waśni l niedoli, przybić zdoła do a-

trognloncgo porta prawdziwego po-
oja. 

1 „Cieszymy się przeto nadziejo, że 
Sejm przyniesie zbawienne owotfc, o 
tokźe przysporzy droglcma Nam na­
rodowi polskiema sławy i wielkości. 
W tym też cclujwszystklm robotni­
kom wogolc i każdema w szczegól­
ności najchętniej adztclamy w Pana 
błogosławieństwo apostolskie, jako 
zadatek łaski Najwyższego i jako 
świadectwo Naszej ka ntna miłości". 

Dani w Watykanie, dn. i st 1920. 
No oryginale podpisano 

(-) Benedykt XV Popie*. 

* 
i • • 

Jest to odpowiedź na list Zorzą-
d* Stów. robotników chrześcijań­
skich i grupy'posłów Sejmowych ze 

i Zwlqzkn robotników chrześcijań­
skich z wyrażeniem hołdą Ojca 4w. 
Ustcri zawiózł do Rzymu Kardynał 
*łr. Kokowski. 

Mewia littiftii. 
, Z rozporządzenia biskupa Zmudz-
Kicgo Karewicza usunięto wszystkie 

J polki zokonniczkl z klosztOru panien 
Benedyktynek w Kownie, jak rów­
nież kapciona ich ks. kanoniko Kri-* 
yzkejene. Pozostawiono ' tylko; za­
konnice liłwinki, których » klaszto-
'*c jest trzy* razy więcej niż 
iJolck. Usanicto również przcłożonq 
fcloszioru polkę, Pozatem władze 

fcwskie nrzgdzajn silno/ naganKę 
• so wszystkich księży Poloków. 

Bą wydawców kiiateli. / 
Działalność Departamentu No-

•łkowo-Sźkoincgo A. S. Wojsk, za­
toczą coraz szersze koła, zwłaszcza 
po adiwcilc sejmowej'JZ du. 21 lipca 
P- b. zaprowadzajacjrj przymusowo 

i naukę analfabetów w wojska. Wzra­
sta potrzeba ksioźck, zwiozono zo-

. równo z tym celem, jak I innymi 
zadaniami oswiatpwcmi fieparta-
mentu, rosną oczywiście i rozmiary 
czynionych przezeń zakupów. W In­
teresie nakładców jest, żeby wiodo-
mości- o wydanych przez nich ksla-

D z i e n n i k B i o l o s tld e k i 
żkbch dostawały się joknalszybcl^j i 

tego miejsca zbyta. Dlatego (eż 
Departament prosi pp. nakładców o* 
nolsyłonie bezpośrednio pod jego 
od-esem (Królewsko 2) przynajmniej 

egzemplarzu każdej wydanej ksłoż-
przedewszysUlem z działów: pe-

do logicznego w szcroklem zooczc-
' tego słowo, podręczników sz-

nycn, popalarno-noukowego, woj­
skowego, beletrystyki i t. d, 

Mir lwi 
W Warszawie powstał Centralny 

Lzttjlozek polskiego przemysłu, gór-
|nl( twa handlu i finansów. 

Celem żwiązka jest odbudowo 
zniszczonych warsztatów pracy i 
ro::wój gospodarstwa społecznego. 

Założycielami Związku so; 
t. Towarzystwo Przemysłowców 

Królestwa Polskiego- 2. Rada Zja­
zdu Przemysłowców Górniczych. 3. 
Z«lQzek Przemysłu! Włókiennego w 
Państwie PolskiemJ 4. Zwlqzek Za­
wodowy Cakrownł Królestwo PÓl" 
skego. 3. Polski Zwiozck Przemy-
słcjwców Garbarzy, ó, Stowarzyszę* 
nid Zawodowe Przemysłowców t\c-
talpwyeh Królestwo Polskiego. 7. 
Zwlqzck Papierni Polskich, 8. Sto­
warzyszenie Zawodowe Przemysłow­
ców Bddowlanych Królestwa Pol­
skiego. 9. Towarzystwo Przemysłów-1 

c ó r Zagłębia bobrowskiego, i o. 
Zulozck Elektrowni Polskich. 11. 
Zrseszenie Krochmal nikó w, 12. Zwio­
zę e Właścicieli Browarów w Pol" 
sc<. 13. Polskie zrzeszenie dystyla-
jtoiów oraz fabykantów wódek l li­
kierów. u . Stowarzyszenie Kapców 
Polskich. 13. Zgromadzenie Kupców 
im. st. Warszowy. 16 Komitet Gieł­
dowy Warszawski. 16, Zwiozck Ban­
ko a w Polsce. 18. Krajowe Towa­
rzystwo Naftowe. 19. Izba Handlo­
wa i Przemysłowa w Krakowie, 20. 
Izto Handlowa i Przemysłowa we 
Lnowie. 21. Izbo Handlowo 1 Prze-i 

ysłowo*» Brodach. 22. Centralny! 
«IQZCJC GoilcyJsJi lego Przemysłu; 
0>rycznego. 23. i:bo Handlowa l 
rremysłowa w Bielska. 24. Zwlq-
el Przemysłowców Bielsko-Białej I 
ikolicy. 23. Izba handlowo i Prze­

mysłowa w Poznana. 26. Zwiozck 
aików w Poznania. 27. Spółko 
wlozka Fabrykant! iw w Poznania. 
. Związek Towar; ystw Kupieckich 
siedzibo w Poznania. 29. Zwlozek 

MntTesnntów Przetworów Ziemhla-
czenych w Poznania. 

Prezesem Rady Związku jest 
inź Wł. Klśloński, dyrektorem na­
czelnym Inż. Andrzej Wierzbicki. 

WOJNA. 
Komtnlkat Sztabu Generalnego 

z dn. 22.1! r. b. 
| Pront Litewako-Rlałoniski. 

Oddziały nasze wraz z 
^ajrzyjaźnionemi i wojskami ło-
tev'skiemi pod wspólnem do­
wództwem gen. ^ydza-Smigłe-
go posuwają się na wschód za 
cofającym sie. prjzeciwnikiem i 
zjajjły. I'ni^: Rzężyca—jezioro 
Ra :np, jezioro Jesse—Bagda— 
Ro >śum i Leonpol. Rzeźyca by­
ła silnie broniona przez bolsze­
wik ów. 

' JNa reszcie fronta nieprzy­
jaciel znajduje się w odwrocie. 

Chcąc ratować sytuację na 
rsahód od Dźw ny rozwinęli 

jzewicy gwałtowne ataki na 
>zycje gen. ! Latowskiego 

Wzdłuż Dźwiny ii na południe 
64 Połocka. Ponjimo przewa-
żajecych sił świeżb sprowadzo-
nyci, wszystkie ataki odparto 
z wielkiemi dla nieprzyjaciela 
stratami. ! 

chwilowe powadzenie b<jl-
szewików w rejpnie jeziora 
Qer sn zostało odparte brawu-
rowym atakiem naszych rezerw. 

Ma reszcie frontu nieprzy­
jaciel cofnął] się na wschód, i 

W bojach powyższych • zgi­
nęli śmiercią bohaterską pod­
porucznik Zaraz (?) S porucznik' 
Rozwadowski. 

Na ogól straty^nasze bardzo 
'nieznaczne. ' i I -

Na odcinku poleskim ataki 
^bolszewików w rejonie Rygało-
wa wzdłuż toru kolejowego 
odparto, 

Na południe od Prypeci 
oddziały nasze w kontrataku 
osiągnęły linj«| Rygałów—Ma-
chnowice—Sniskaja i Kartenice. 

Wzięliśmy kilkudziesięciu 
jeńców, dwa karabiny maszy­
nowe i duła zdobycz wojenną. 

Pront Wały*»W, 

' Wojska ' nasze dokonały 
śmiałego wypadu na Romany, 
biorąc kilkudziesięciu jeńców i 
dwa karabiny maszynowe. 

Rewindykacja «iem poNklch 
na Zachodsk. 

Wojska nasze | zajęiy w 
dalszym ciągu Łasin, Radzyń, 
Chełmie i Nakło. Ludnoś* wi­
ta oddziały polskiej radośnie. 
Ludność niemiecka i zachowuje 
się spokojnie. 

AofIJa i PoUkt. 

WARSZAWA, 2J2-I1 (RAT)! 
W tych dniach przybył do 

prezydenta ministrów poseł an­
gielski i z upoważnienia swo­
jego rządu powiedział, że rząd 
angieski z zachwytem przypa­
truje się rozwojowi stosunków 
w Polsce, podziwia spokój i 
ład. Angłja pragnie, aby Polska 
była wielkiem mocarstwem. 
Wśród rozmowy poseł powtó-

' rzył te słowa kilka razy- , 
Nowy kla».! 

WARSZAWA 2 2 k f At) 
• Członkowie „Wyzwolenia" 

wystąpili z Klubu Polskiego 
Stronnictwa Ludowego i utwo­
rzyli nowy klub pod przewod­
nictwem Stolarskiego. 

.Der, Jad". I ', , 

WARSZAWA 22J1 (PAT): 
Skonfiskowano nr. 19 dzien­

nika żargonpwego „Der pud" 
z dnia 22 bm. za artykuł p. t. 
„Sprawiedliwość i iudżkpś^", w 
którym dopuszczono się obrazy 
art. 128. 129 i 153 kodeksu 
karnego. (»Der Jud"! ĵ sjt orga­
nem ortodoksójw), 

, V iilandjl 
LONDYN 22-1 ^Pr\T). 

Do Irlandji wyjeżdża dele­
gacja parlamentarna w celu 
zbadania stosunków tam panu­
jących, 

mięta Izleje walk naszych ojców 
dziadów i pradziadów o wolność 
ukochanej... *; 

, Z powoda nieobecności k i Dzie­
kana a c' urządzono nabożeństwa w 
kOścJcji: za daszc ty<ih, którzy przed* 
loty 37 podli na pola chwały, wy 
zionęli ducha no moskiewskich sza-
bicnlco:h, w katorgach, lab w to]-
j)och Sfberji. 

Nie (rządzono nabożeństw* takie 
z tej przyczyny, źe ludność polsko 
zajęto brofco ». fabrykach, nie mogła­
by przybyć do kościoła, oby pomo­
dlić się za daszc bohaterów i dzle-
kowoć Wojwyźszema za wolność Oj­
czyzny. , ,., 

Nie sposób także urządzi^ oko-
demjij no wzór miast welkloh—nie 
mamy bowiem odpowiedniej J?a1l. 

Olwiatlenłe elektrycznie. 

A >glstrot obradował wczoraj nad 
sprawo podwyżki cen proda elek-
tryczreio, której źqd« zarząd pań­
stwowy [elektrowni ze wzgkda na 
podrożenie opału. i 

Pc (llagich obradach uchwalono 
zgodzć Sie' na źodono podwyżkę. 
oplcrH(c sie słusznie na zasadzie. 
że lepkj, płocic nieco więcej ,1 mieć 
ośwleknie i prod do motorów fa­
brycznymi,; aniżeli zmaslć elektrownie 
do pr« rwania czynności. 

A i tok Białystok [est góro po­
nad so lko państwa. Tom wtzystko 
maji >jć zamknięte o godz. 10 wie­
czorem ze względu no konlrczność 
ószcz^dioścl w oświetlenia gdy a 
nas ojraniczćn tych niema, f 

Isbo skarbowe, j 
(m) Wkrótce rozpocznie czvn-

ność w Białymstoką Izbo skarbowa, 
jako uładza zwierzchnio na cole 
wojewólztwo. ! 

Chleb kartkowy. 
(m) ittezoraj zaczeto wjydawać 

chleb kurtkowy po 2 fanty pó cenie 
i m. w fen. 

Dokarmieni* diłeci. 
(m) Paastarowy Komitet pomocy 

dzieci oni 
mionie 
łostocklin. 

^nowu semUtarjoni. 
ono nam, źe powstał pro-

semtaerjóu nau-
z pałacu Bronicklch do 

Dojlidach, oby pałojc Bro-
opróźnić dlo- blar i woje-
blołostockiego. ' 

nów 
jekt pr::enłcsicnio 
czycielsl^lch 
pałacu 
nlckich 
wodztwit 

Polaki Czerwony Kriy*^. 
W (k) 

Oddziaf 
Krzyża 

iajs 

Z miasta. 
Kalendarzyk, f j 

Dziś: Ildefonsa. 
Jatro: Tymoteusza. | 

22 stycznia. | •: | 
Wczorajszą i rocznicę jpowsWty 

styczniowego! patriotyczny Białystok 
ktÓTŁ w czpsach okapOcji rosyjskiej 
a później niemlebkłej masinł wstelkle 
aczacln narodowe okrywa J w głęW 
serca i duszy — nie mógł obchodzi-
odpowiednim obchodem, któryby], 
stwierdził naocznie, że a poła ko w 
białostockich bijq serca amiłowa-
nlem Ojczyzny, źe każdy polak paf 

B być w 
ko, 
członki 
• Zebrał! 

się wkrci 

dał prodakty na dokar-
172.300 dzieci w pow. bia-

Białymstoku orgonizoje się 
Polsklegoj Czerwonego 

Członkiem .Oddziała może 
i powiijil̂ n zostać każdy polak i każ-

Składka roczno wynosi 
20 marek dla członków 

rzeczywistych ,braz 6 marek d[« 
członki to> wspierających. 

Zapisy przyjmują P?- Dr. Bohdan 
OstronięcKl, dr. Bolesław KnablĄskl, 

Zygm,ant Siemaszko, dr. Witold 
prezes Rody ?\iej-

-eliks Filipowicz, i Inni. 
C. K. bardzo wzniosły: 

dr, 
Bajcnkl 
sklej p 

Cel 
niesień iJ 
żołnlcrsom ł dla tego nic pol winno 

doraźnej pomocy rannym 

iałymstoku obywatela 
kt|ó'yby nic zapisał s 

tej instytucji! 
nic ."'r^nniiocyjnc cd 
tce. 

Dós^r szkolny. 
(k) Inspektor szkolny okręg J Bie-

łostockUgo zwołuje pierwsze zebra­
nie członków dozora szkolnego no 
Środę 28 b. m. ' 

Sklep nauczycielski. 
(k) Sklepi nauczycieill szkół pp-

oszechnrch im. Białegostoku :ostoł 
>rzcniesony z dotychczasowego lo-
cela w jołeco Bronickichdo nowego 
przy aL Sicnkicwlczaj gadzie była 
dawniej drakarnio' Dabnera i El Jono. 
łkłep p< slodo dyźy zapas mojterja-
ów piśn ilcnnych oraz i podręczników 
szkolnych. | 

pola-
ę na 



Wlecaor w ••mlnarło 
W niedzielę, dn. 23 sky 

godz. 6 Wleczarcm w lokaja 
nym SemlnaJam Naa«y<si< 
odbędzie się wieczorek pod 

,: .Polski wieczór wi«i1ljny** [i 
motywy w obrazach, stówie, 
muzyce I barwach złożą 
program. 

Bilety w cenie 3 marek l 
sojaź do nabycln w ka 
szkolocj od g. 10-12 g. ranj) 
3—3 popołudnia. 

Na wieczór powyższy D 
Scminarjam zaprasza 
osoby, które Ihteresajn się Ze 
a szczególniej nauczycielstwo 
powszechnych. 

Rgzmlny z kura a I k o i . 

fit; 

<jznla o 
szkol-

ieljjkiego, 
nazwa 

Swojskie 
plcSnl, 
się na 

3 mk., 
kańcelarjl 
T r 1 od, 

(m) 
deszczób 
pola podmiejskie 

rekcja 
ystkie 

(m) 
tutejszymi 
fabryki 
Sprze 
12 

A 
wywozie 

cdoja 

szkół obawia 

czyć to 

(k) V latym r. b. wpańj*tv'Owem 
gimnazjom mczkicm odbędą sjc eg­
zaminy eksternów i cksterflisl 
świadectwa z karsu klas 4-c|h ii 6-cla. 

Z karsa klas 4-ch ckstejnj (stki) 
egzaminowani beda z przodnilotów 
następajqcych: 1 z relłgjł, i 
ka polskiego, 3 z Jcz. niertiii 
i francasklego, 4 z łaciny, 3 
storji (Historia Polski i pi 
hfl), 6 z arytmetyki, 7 z al jldbry, 8 l 

z geometrj), 9 z geografji \ Gcogra 
la ogólna i szczegółowa pice la częScl 
świata), 10 z naak przyro Jn czych 
(Elementarna nauka o przy-odzie 
martwej, botanika, 'zoologjfi), 
rysanków. 

I Konflakata. 

D 1 i c n rf i K p»:<f 
Wylew Białej. 

powoda tajania Śniegów i 
Biała wezbrała i zalała 

Papierosy z Grodna. 
tl ostatnich dniach na rynku 

ukazały się papierosy z 
Szereszcwsfclego z Urodna. 

je po paskarskiej cenie 
manile za 20 sziuk. 

papierosy Janowskicgp zaczęto 
do Warszawy. 

Obawie sdroialo. 
atóadcm, (m> i/ ostatnich dniach ceny 

D mieście poszły niepomier­
nie w g)rę. Gzem można wytłuma 

nowe podrożenie — skoro 

języ-
jklcgo 

hi-
izcch-

Kontrolcrowie mad mi 
piekarniom I B. Bajko i A aewlcz wykryli 10 styez 

. Mazowieckiej w młynie 
Katowickiego 19 padów 30 
szowonej maki. rtoke, skoi 
no I dostawiono do składni 
skich. 

Przy al Żydowskiej w i pitkami 
ł* 6 1. Nasielskiego wykryto 16 cia­
stek i 8 fantów chleba pytle vego. 
Chleb 1 ciastka rozdano dla Żłob­
ków. 

Z rucha* ludaoaci. 
1 ¥ r. 1919 w paraljl katolickiej w 
Blatymstokayarodziło się chłopcói 
303, dziewczynek, 338 małżeflstf? za­
warto 333, zmarło osób 1303. 

V latach poprzednich: 
1913 urodziło się 8*1, zmc|rło 
1916 „ „ 483 
1917 , „ 2 7 0 
1918 . „ 373 

V ostatnim roku Śmiertelność 

11 z 

włrod katolików była więc 
ZaJoea. 

Tapety. 
(m) Wczoraj przybył do 

wagon z transportem tapet 

przera-

ri ilasta 

Brak mięaa, 

Już od tygodnia daje się odczu­
wać" tradnoSć kopienia mięsa v Bia­
łymstoku, nawet po cenach 
paskarskich. 

A tymczasem — jak nem lono-
SZQ — w rzeźni miejskiej rzcźnlcy 
biją codziennie po 20 do 30 isztak 
bydła. 1 

Pytanie zatem, co się z tenji mię­
sem dzieje? Dokąd je wywożą. 1 

Czyż dziwić się można, że lu­
dziska podejrzewają, że mięso spe­
kulanci, wrodzy naszemu narodowi, 
wywożą mięso na wschód. Imożc 
nawet dla bolszewików? 

niemcy i kor nie rabajo już — może 
zechce jwfjasnić ta związek szew­
ców, 

Na kolei. 
We wtorek wi depot'stacji Biały­

stok zgromadzili się pracownicy i 
po krótkich obradach oświadczyli 
naczelnikowi p,Kulic|klema, że je­
żeli w ci aga trzech dni' nic otrzy­
mają czternastej pensji rozpoczną 
strajk. Dodali przytem, że w Łapach 
jaż dawno wypłacono czternastą 
pensję. 

Po dragiem oczekiwania przysła­
no na stację Białystok transport 
drzewa dla kolejarzy. Każdy ma 0-
trzymać po dwa 1 pół metra po ce­
nie 60 mk. za metr. a więc po ce­
nie wysokiej. Co gorsza tylko część 
drzewa wydano przy depot, większą 
zaś część przewieziono na stację 
towarową, bardzo odległą od mie­
szkań kolejarzy. Skatkiem tego za 
wynajem 1 furmanki do przewiezienia 
drzewa ze stacji towarowej do mie­
szkania kolejarze maszą płacić po 
100 m., gdy co przewiezienie z de­
pot płacili tylko 10 m. Focóż drze­
wo zrzacono tak daleka? 

Strajki. 
(m) Strajk a szewców zakończo­

ny, Pracownicy Otrzymali 100 pro­
cent podwyżki i wczoraj. przystąpili 
do pracy. 

Wczofaj czeladnicy krawieccy 
zażądali od majstrów 30 proc. pod­
wyżki płac Termin odpowiedzi oz­
naczyli nja dzWaj. 

Pddrsucanle osiecka. 
(m) Mania Ochinska w Środę 

wieczorem podrzuciła swoje dziecko 
w podwórzu jednego z domów przy 
al. Sienkiewicza i zaczęta ociekać. 
ZaawazyU to przechodnie i dopędzł-
li ją na jal. Zamenhofa,, gdzie okry­
ła się w sieniach. Chciano ją za­
trzymać odprowadzić do policji, 
awolnlonjo Ją przecież, gdy przy­
rzekła, że będzie dziecko wycho­
wywało. I 

Kradzież wiepasa. 
W nocy na 20 stycznia a Zofjl 

Dłuźansklej zamieszkałej przy ulicy 
Ważkiej bfc 22 złodzieje fzdjęll drzwi 
z zawiasów i uprowadzili z chlewa 
wieprza wartości 800 marek. 

Bandytysm. 
(m) V Środę wieczorem Antoni 

Danlcwski wiózł z Białegostoku do 
Wasilkowa papierosy Janowskiego. 
W drodze napadli na niego bandu-
ci i zrabowali pa, ierosy wartości 
6000 marek. 

f o s t © 

Ra|»onak na a Ifcy 
(m) HiejokieJ LintlkOBSklej na 

ul. LipowH [wyrwano! tor<bke ) \ 183 
markami 3 rublami 4 Kresze 
Czy wobec tego, że ha cl 
zdarzają Się podobne wrriadkl 
wie codziennie, nie wypadałoby 
jej miano . f a j ^łodiiejow"? 

«: k 

lirti lt l in 
KlUnskfifg0 preed 

się 1rzy 

irody 

Lipowej 
«ra» 
lać 

na 

i kręcił 
praall, 

do 
by 

, O god|. I3 w noci z 

czwartek na al. 
domem Nb 13 zatrzymały 
wozy. 

Woźnica plenwzego 
bramy. Wywołał *tróża 
otworzył bramę. 

Sstróź odmawiał. i 
—Gospodarz nie pozwala fta 

maczył. 
Rozpoczęły silę totajl o otworke-

nle bramy ph>sll i (rze| gospO la­
rze wiejscy I Dnwld Hillnla i mat­
ka Jego. ' 

Stróż odmawiał. Jl tym czasem 
trzy wozy ładowane ifatornowały 
alkę. i 

Zwróciło to qw#gc przechod­
niów. 

Dwaj z nich zbliżyli się 
f a r - '• i 1 

V odpowiedzi na zap (tonie «y-
jśnlono; . n 

^-Kartofle ilość 130 ?ddów 
była matka Hillelli i, sprowadziła 
z Klewlonki bod Ooniądien doB 
łegostoka. 

Ponl Hlllala była w ' rozpaczy, 
spieszno Je| było mleć: tiirtofle 
podwórza a tymczasem stróż 
chciał otworzyć bramy. 

Jaż w dr>dze mlełe przykrolcl. 
Co krok w mieście wtizymjwaH 
ją policjanci i badali: zk)<l wicze-
eiet dia kogo wieziecie Kartofle? 

A kto pani pozwoHł przy« l<źc 
kartofle z Kle wianki? sp tano. 

H-Aiołiml przepastkę txl p. Ko-
nopińskieoo. I 

—Dia kogo wiozła (Ha J k a t ^ 
Je. H > ; T T- TT 

-DiariprowlZoCji.^. 
— Tak ależ w tym domu fric 

ma Składa aprowizacji nkjskie 
— Jd liano odstawię.. 
— Czyż nielefłej odra u \ do skła­

da miejskiego? z aa ważył przefjhjo-
o z i e ń . ;• i I • ' • • • ' 

A tymczasem poczciwy sitrjóż 
szepee do drogiej o przechodnia 1 

Bądź co bądź 
ma p. Litwino w 
było wczoraj 130 padÓB 
płaconych obecnie na w^dę złota. 
h podobno transporty takjle przy­
bywają tam cząslp zawsze... w nof-y. 

W WHnies Akhał C 
b. członek izby sądowej, 
r. 1863 lat 82, Francisz 
dzimińska FrackicwiczóWn? 

W Warszawie Stefan 
odw. przys. ^ofją We 
lat 16. 

f ) R IA W Y ^ n n P 7 « t l f n \ » i p \ B*1 w bokKb 3 dołku podsercowym (gdiie ichodią «l« *«bra)j P< v D J n W I ^ U ^ ^ ^ I K U W C ; skłonnoM do ©bstrukell. Uryna ciemna Imetna lub te> bełberMni 

Wydawca: Polskie T-wo 
,' czytelniltwja 

śmiej kopa i n i a w a b u 

Cholokina 
ł ' U A U XX M H- H i c m o j c w s k i c 

ATAKI w ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ 

do 

ha­
jc 

w 
hie 

'— Te Umt$ to no 
dla magistrala. 

; Wobec tego spytano p|. 
-*- A fldzie pani n̂ a 

p. Konopińskiego* 
— Zobr« 

go odpo»iW_—_ 
Po co policjanci zabrali 

pustkę?, czy ją wogóle żabi eli? 
Odpowiedź na te pytel ie znAj-

dzie magistrat, który w sprawie ej 
nataralnlc zarząd ti śledź tu o. I 

tiąndel, 

Hillule: 
p^zepdsljkę 

ją boHcjan̂ cl A ok^ę-

prźe-

wiemy, id w io-
skWdżi: >. Hlltoli 

kartofli, 

echanowiki 
t?eterai 

nr. 

Gogławiki, 
:jss|enhotówia, 

3ł< do obstrukcji. Uryna ciemna I mętna lub tez bezb 
an.i. Wzdęcia burczenia w kiszkach. Ból* I zawroty gl •nuony . uorycz i-Mwas w ustach. OdDllanle gazan.i. Wzdęcia burczenia w kiszkach BOM I zawroiy giowy.aunczaenwwbwnł*. 

O R IM W Y tnnAC7f\*\ F\\P\Kl\\ W d l : , k "l ł w».trOlbp silny boi. który się rozchodzi ku i tróde ty^lneH-^ p « t e ~ 
U D J r l W I ^ O U ^ Z a b J Qiariil). k r i „ ź u j ̂ g , at loed łopatki. Wzd«cia brzucha,>ozs^4an]e]ftber i! pwjde _.iyi_ . r , „ - — r- __„ --
Matkę stolcową. Brak tchu, oraz ból w plecach t klatce piersiowej (napnestrzal) Miakiedy' wymioty tółcią. d 

Sliśzych Informacji udzieli 1 aptekarz-tizjolog U. Nlemojewski, Waraaawa Nowy S 
ie, zimne 

at 1 ^ 

Popierania prasy 
w Białymstoku. 

#" 
carhi Polska Drakarnla adziałowa ymstoka. 

nlaw wtfraMa. 
woda. "—'• 

zdenerw: 
lne|—W r 

V Oozdaeh w 
Piotr nigdalskl, 
jątku lat 43. 

V)f\łodz!enov1e 
narjan ntynarsk 

W Trembowle 
lekarz wojsk potykich 

'I 

ziemi Sękowskiej 
^łatelelel tego ma-

z. Łomżyńskiej 
lat 31. 

dr. Al. Tykoclner 

za 

fiitłli. 
WARSZAWA 22—I (Tel. własay) 
Ha giełdzie pmcono dzisiaj. 

rabie Carskie (10O) 177.23: 
(StO)—1«0 — 171 — 171.30. 

Za damskie (1000) 30-31 J O 
(230) 46.00, 

Franki 11.33. 11.20 
Fanty 493.—400. 

•Dolary 120—131.30. 

D-r A. H I G i E R 
B WARSZAWY 

SMoroby skónjt, wtnt-
lycicft* i moojcopłcow* 

od 1—3 i 5—8. 
Ul. StanWwwtcza (Wasilkwwslca) m^^ 

D-r JUL ALTFKLO 
M WARSZAWY 

Ordywter SzpKato Wawai jtiMaa. -
Choraby akóry, wenarycawe 

f mocsopłclowa 
pntyJiFMiJt w gab. D-ra KryAakJag* 
0<4-T. Mp^,, 3a § 

D^r I. NBUMARK I 
b. ofwywfaf Plołroarodjklfo RMn-

z)wwtkłaflo szpnalo wwryezmga. 
Choro^ wanaryoana, akana 
i wocśoplciowa. (606-f»4> 

D-rLPRTPUL5KI 
s Ł O F>Z I 

C h o r o b y akónia, 
waiiafyOsa)a i 

od 3—« (od 
•t Uuma » I (i 

róiUp^»|> 

4»ą poi) ^B 

D-r H. BRODZIŃSKI 
9 WARSZAWY 

Choroby ak6m4 t waaarycaaa 
i moo^oMołowo. 

Pr|yjmujc od 4 do 8. 
K]pMk Ko4cl 

od 4 do 
IcLsskl 11. i 

EE zenia drobd n 
Sprzedaje ^ *»-«^«^ - ^ 
ModljjW 

Zgubi 
dzM sle. ft f. MlcM«.Hł. 

^ 2 ^ B o | a r a c h . . , 7 ^ 
d«łą pfft* 

Wfci Watoatockl. ut. Żalawna jfc *gL 

S 
^oflo^Sp^rS 
—eh Slow. O * 

* S T F ZguWono ffl8SU^&m+ 
iw Fajna, z podpikem i Moorafla. wydany 
w Waisiawl*. przez Naczelne Dowództw* 
W. P. Zarząd Cywilny Ziem W^ehodalch da 
18 stycznia prolongowany w* dn. 1 kwłetała 
1920 r Owazac za nlęi ' r Uwazśc za-nlewaaay, 

•X i elaffancko umablei 7 OfiliiCi^ifagancko umablewany 
rW*WJ poszukiwań) I łaraz. mm|«i4wt 
opał. Ząloszehla pod K Ł. w AdailS. tW*-, 

[P 

rted eda k t o r Ben̂ ^ dykt Rllpoif Ie* 


